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Z i e m i

P re n u m e ra ta  z p rze syłk ą  w ynoei:

r o c z n i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . S  k o r .
k w a r t a l n i e  2 ,

Jfum«r pojcdijnczij 20  hal. 

do nabycia w księgarni  K. Pollaka  

i w trafikach.

W ych od zi w każda sob otę  w ieczorem .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Kasa Zaliczkowa 
w Sanoku (ul. Jagiellońska 1. 55).

L i s ty  a d r e s o w a ć  n a leży  d o  R e d a k c y i .

Ceny ogłoszeń:

za  w i e r s z  l - s z p a l t o w y  — l n l> j o g o  
m i e j s c #  — d r o b n y m  ł r u k i e m  . p e t i ­
t o m )  10 ha] . ;  w  r u b r y c e  .,Nkalesl  m e “ 

2il ha l .  mi  w i e r s z a .

H ę k  ipi> ó w  s i ę  n i e  z w r a c a .

Kolej Brzozów-Rym anów. |
(C7my (lah zy), \

N a n;ij»lix.sz#j sesyi  se jmowej  r o k u  ] 
1 9 0 7 .  )>£>javilo się przed łożen ie  W y -  i 

d / i a h l  k ra jo w eg o  odnośnie  do tej kolei 
s t reszcza jące  sie w ten  mniej  więoej j 
spos ób.  |

R z ą d  cen tr a lny  pos tanowi ł  b u d o w ę  ; 
kolei  z P rz e m y ś la  do S a im k a  do l iną  Su- i 
uu .  b u d o w a  ta j e d n a k  jest  na zb y t  dale-  j 
k i m  planie,  mias to  Brzozów pozbaw ione  | 
j e s t  połączenia  kole jowego.  Kg le j  dol iną  I 
S a u n  nie za sp o k a ja  pot rzeb  mias ta  Brzo i 
zowa,  g d y ż  p r o j e k t o w a n a  najbl iższa 
s t a c y a  ko le jow a  n a  tej linii w Krze-  j 

m ienne j  b y ł a b y  od Brzozow a od legł a  
n a  IG kim.  Na jodpo w iedn ie js ze  p o ł ą ­
czenie  B rz ozow a  z s iecią kolejową n a ­
s tąp i ło b y  przez  p o p r o w a d z e n ie  linii 
k< lejowej  ze S a n o k a  przez  Brzozów 
d o  S tr zyżow a ,  k tó ra  to l inia s tanowi-j
ł a b y  za razem najbliższe  połączenie  k o ­
lei t r an sw ersa ln e j  z d a w n ą  kolt j ą  K a ­

rola L u d w i k a ,  a  temsam ern  zapew n  a- 
ł ab v  tej kolei,  przy  s p o d z i e w a m  m  : 
d u ż y m  ruclm,  tak  o so b o w y m ,  jak to- | 
K i n o w y m ,  rentowność' .  W y d z ia ł  kim- j 
jo w y  j ednak  nie j e s t  za tą linią, g(Ivż , 
b y ł a b y  za b l iską od isUiiepąeoj linii 
kole jowej J a s ł o  Rzeszów,  a po w y b u  j 

dbjyaniu  kolei J a s ł o  - Dębica,  ta linia 
s t an ow ić  będzie najk ró tsze  połączenie 
kolei  t r an sw ersa ln e j  z d a w n ą  koleją  
K a r o l a  L u d w ik a ,  s k u tk iem  czego W y ­
dział  k ra jo w y  oświadcza  się za l inią 
B rzo zó w -R y m an ó w ,  k t ó r a  za spokoi  po ­
t r zeby  Brzozowa  i powiatu  l ezo zo w -  
skiego.  Kolej  tę m a kra j  w y b u d o w a ć  
s w ym i  funduszam i  na razie j a k o  ślepą,  . 
bo  d o c h o d z ąc ą  ty lko  do Brzozowa,  
a w przyszłości  a lbo rząd cen tr a lny  
zgodzi si, na  zm ianę  swego  p ro j e k tu  
kolei  do l iną  S a n u  przez  p o p r o w a d z e ­
nie dalszej  jej  części,  p >rzaw--zv od 
Krzem ienne j ,  za mia s t  przez  W i t ry łó w ,  , 
Mrzyg łód .  T r e p c z o  do S a n o k a  — przez i 

D y d n ie  d l  Brzozowa,  a w da l szym  [ 
ciągu  do R y m a n o w a ,  a r e m s a m e m  ! 
w y l m d o w a ć  się m a j ą c ą  przez  kraj  : 

B rz ozow a  d<> R y m a n o w ao d n o g ę  z ^ *

J A N I N A  P E Ł E N S K A . 2)

S m e n t a.
(C i ąg  da ls zy)

Mło dy ,  j a s n o w ł o sy  rnąż,  o k sz t a ł t a c h  
o l b r z y m a ,  wi ł  s i ę  n a  z iemi  w b e z p r z y t o m n y m  
bó lu .  Od z i en i e  j e g o  z wi lczej  skó ry  p o d a r t e  
b y ło  na  s t r z ę py ,  a  c a ł e  c ia ło  b roczy ło  w 
k r w i  obfi tej .

W  j e d n e j  r ę c e  ś c i s k a ł  j e s zc z e  k o l c za s t ą  
m a c z u g ę ,  o p o d a l  l e ż a ł a  z a k rw a w i o n a  dz ida,  
r ó w n ie ż  z ak rw a w i o n a  ko ża  i t o p ó r  zw isa ł y  m u  
u  b i ode r .

Dz i ewica  w ysy pa ł a  n a z b i e r a n e  g r zyb y  ze 
swe j  ko rowej  ko robk i ,  i p r zyn i ó s ł s zy  w niej  
wody  z pob l i sk i ego  ź ród ł a ,  zwi lżył a  n ią  u s t a  
r a n n e g o ,  p oc z ę ł a  zmyw ać  k r w ią  oc i ek ł e  c iało .

W t e d y  u k a z a ł y  się g ł ę b o k i e  i l i czne  r a ­
ny ,  p o s z a r p a n e  p a z u r a m i  po t ę żn e g o  zwier za .  
S ą d z ą c  po z a k r z e p ł e j  j u ż  mie j s cam i  krwi) 
w a l k a  o d b y ł a  się j u ż  daw no ,  a  up ły w  krwi  
w y c z e r p a ł  si ły r a n n e g o .

W id zą c ,  że  je j  p o m o c  nie  wyst ar czy ,  
S m e n t a  p o b i e g ł a  s zybko  do  cha ty ,  z a w i a d a ­
m i a j ą c  o jca ,  że  o to  t am ,  na  s k r a ju  l a su ,  l eży  
r a n n y  m ą ż  z l e śn ego  p l emien i a .

S t a r y  Pe łko  żywił ,  j a k  wszyscy rolnicy,  
g ł ę b o k ą  o d r a z ę  do t ych  w pó ł  dz ik i ch ,  n i e ­
o k r z e s a n y m ,  l e śnych  p lemion ,  co t y l ek r oć  w 
chciwej  g r ab i e ży  n is zczyły  ich  u p r a w n e  pola ,  
u p r o w a d z a ł y  iah d o by t e k .  Ale r a n n y  i z b ł ą ­
k a n y  s t oi  pod  op i e k ą  bogów,  n ie  godzi  się 
mu.  o dm a w ia ć  pomo cy ,  ni d a c h u  gośc innego .

To  te ż  P e ł k o  co rych le j  z a b r a ł  nosze  
d r e w n ia n e  i wraz  z sy nam i  swymi  ku  lasowi  
pośp i eszy ł .

S p o r o  cza su  mi nę ł o  —  a  m ło dy  Wilk,  
syn Wi lka ,  p r z yw ód cy  l e śnego  p l emien i a ,  
c i ąg l e  j e s zcz e  w chac i e  ch r u ś c i e n ne j  p r z e ­
bywał .

N iby  j u ż  zdrowy ,  niby i si lny po d a ­
w n em u  —  a j e d n a k  s ł abn i e ,  j a k  dziec ię  n i e ­
do ł ę żn e ,  i l ek roć  pomyśl i  tylko,  że  c za s  mu  
j u ż  opuśc i ć  chwi lowe  swe gośc inne  s c h r o ­
nienie .

R a n y  j e g o  o p a t r y w a ł a  S m en t a ,  j e j  b i a ł a  
d ł o ń  c z e r p a ł a  z ł agwi  z koźle j  skó ry  — d l a  
s p r a g n io n e g o  —  s ł o d k ą  b r zozo wą  oskoł ę .

A  z t y m  o l b r zy me m ,  co dus i ł  t u r a  w 
swych  r a m io n a c h ,  co z n a ł  t y lko  bój i m o r d  
i ch uć  dz iką  —  dz i a ło  się coś dz iwnego.

prze jmie  na  e ta t  k->lei p ań s tw o w y c h .
a lbo też będzie, ob s taw a ł  przv sw y m  
projekcie,  w k tó r y m  to razie kraj  
d o b u d u je  da l -z y  k a w a ł e k  z Brzozowa  
ao  Krz em ien nej  i w ten sp osób  p o ł ą ­
czę  to mias to  także  z siecią k o l e i  

wschodnich ,  przez  czas zaś przejścuo- 
wy,  pók i  rząd  nie prz ys ta n i  do wy- 
k o n a n i a  projek tu  kolei  dol ina Smiu.  
będzie  miał  Brzozów połączenie z siecią 
ko le jow ą  via R y m a n ó w .

Przed ło żen ie  to W y d z ia łu  kra jo- 
wego, o krórem żaden z pos łów me 
nic wiedzia ł  i z k to rem  za pozna ł  sie 
szerszy ogól  dop iero  z d r u k o w a n y c h  
s p ra w o zd ań  posiedzeń se jm owych ,  p r z e ­
szło w pełnej  Izbie  bez żadnej  dvs- 
!<us\ i, a n aw e t  w p ro s t  nieposti  zeżenie 
i s łało  się us tawą.  'A net  ooruczmio 
w y g o to w a n ie  p lan ó w  now^j  linii k>.le­
jo w e j  inżyn ie rowi  w ied e ń sk ie m u  p. E m a ­
nuelowi  Rim| lmvi.  t e imisamem n.  kr rv 
p ro j ek to w a ł  l inię,dol iną Sanu .  a o. k . N a ­
mies tn ic two we L w o w ie  r e s k r y p t e m  
z dn ia  l-t. paźdz ie rn ika  194(8. L. 1Ó49BG. 
zarządzi ło  pr zep ro w a d zen ie  rewizyi  t rasy

P a t r z a ł  na  w io tką  po s t a ć  S m en t y  w 
b i a łą ,  p ł ó c i e n n ą  s za t ę  odz i aną ,  na je j  śn i e ­
żne  r a m io n a ,  co j ak  dwie  lilie j a s n e  z pod 
s z a t  t ych  wykwi ta ły ,  s ł u c h a ł  j e j  s ł o d k i e g o  g ł o ­
su,  k tó r y  m u  w usz ach  b r z m i a ł  wdz ięczn ie j  nad  
wszys tk i ch  l e śnych  p t a kó w  chó ry ,  widz ia ł  j e j  
włos  obfi ty w z łoc i s t ych  f a l ach  na  r a m i o n a  
sp ł ywa jący  i to  czoło  czys t e  i j a s n e ,  a  na -  
de wszys tko  oczy,  oczy n igdy  j e s z cz e  n i e w i ­
dz iane ,  oczy,  w k t ó r y c h  p ł o n ę ł a  z b u d z o n a  
do  św iadomośc i  dusza .

I  by ło  m u  t a k  dz iwn ie ,  t a k  n iepo j ęc i e  —  
n i e skończen i e  d o b r z e  i n i e sk oń cze n i e  źle z a ­
r azem. . .  s e r ce  m u  b i ł o  t a k  si lnie,  n i e sp o ko j ­
nie. . .  si lniej ,  n i e spoko jn i e j ,  n iż  w ś r ó d  n a j z a ­
c i ę t s zego  boju. . .  a  z t ym  n i ep o ko j e m  było  
m u  i s t r a s z n i e  b łogo  j a k  n igdy  w życiu. . .

N ie  r oz um ie  — nie po jm u je  t ego,  tern 
mniej  u m i a ł b y  to  nazwać. . .  W  j ę z y k u  j e g o  
w spó łp l em ie ńcó w  nie i s tn i e j e  j e s zcze  wyraz :  
uczuc i e ,  t e m  mn ie j  wyraz :  m i ł o ś ć !

W o gó le  s ł ów —  m a ł o  im by ło  d o t ą d  
p o t r ze b a .  Bud z i ł y  się ich  i n s ty k t a ,  a  w ś l ad  
za  m m i  sz ło  b ez p oś r edn i e ,  b r u t a l n e  u s i ł o ­
w an i e  ich za s poko j en i a .

(C. d.  n.)

M. Stefański p°leca: Kapelusze męskie P. & C. Habiga, 
Sanok Wilhelma Plessa i Halban & Damask. =

Bieliznę męską białą i kolorową.
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p ro j e k to w a n e j  kolei z Drzejif y$la do 
S an n k a .  tudzież  jej warianty na cze 
ściowej przes t rzeni  z K rz em ien n e j  przez  
Brzozów do R y m a n o w a .

Kevvizva ta przez o s G m o  vvvdele- 
s B w a n ą  komisye.  po d p rz ew o d n ic tw e m  
c. k. R ad cy  d w o r u  p. Lawikiewicza.  
o d b y ł a  sie w czasie od 27.  października  
do 5. l i s topada 1908.,  a r o z p r a w y  ko- 
lnDyjne  p rz ep ro w a d zo n o  w P iz e m y ś l u ,  
L)<>bromilu. Ib z c z o w ie  i S a n o k u  t. j 
w  s iedzibie S ta ro s tw  in t e r e so w an y  cli 
powiatów.  Mias to S a n o k  rep rezen towal i  
p rz \  tej komisy i  w y b ra n i  przez  I l adę  
mie j ską  delegaci ,  k tó rzy  w yc ze rp u ją co  
zaznaczyl i  do  p ro toko łu  sp i j an eg o  przez 
konri-VQ. sw eT stanow isko  odnośn ie  do 
p r o j e k t o w a n y c h  linii kolejowv eh i to 
swe s t anow isko  należycie  u m o t \ w o  
wali.  zobow iązu jąc  się za razem  im ie ­
niem mias ta S a n o k a  do da leko  i d ą ­
cych  św iadczeń  m a t e r y a l n )  cli pod w a ­
r u n k iem .  że mias to  S a n o k  będzie  po ­
łączone z n o w ą  l inią 1 <R|lejową.

S ta n o w is k o  de l eg a tó w  mias ta Sa-O
no ka  s t reszcza  się w tern, źe S a n o k  
p< piera życzen ia  Brzozowa,  by  to mia- 
st< o t r z y m a ło  po łącz e n ie  kolejowa,  
sprzeciwia  si< j ed n ak  najenergicznie j  
t em u .  by połączenie  to nas tąp i ło  via 
R y m a n ó w ,  z k tó re go  n aw e t  po w iat  
b rz ozow sk i  nie m ia łb y  p ra w ie  żadnej  
korzyści .  Z d a w a ło  się, że w y c z e r p u j ą ­
ce. oświadcza nie delegatów'  mias ta  S a ­
noka,  z łożone do p ro to k o łu  dn ia  4. li­
s topada  1908 r. p rz em ów i ło  do p r z e ­
k o n a n ia  komisy i .  g d y ż  n aw e t  zas tępca  
W ydzia łu  k ra jo w eg o  p. Stanisław'  K u ­
ł akow sk i ,  d y r e k t o r  k r a jo w e g o  biura  
kol e jowego,  j e d y n y  z cz ło n k ó w  k o m i ­
syi.  k tó ry  przez ca ły czas  k o m is y o n o -  
w an ia  ene rg iczn ie  o p o n o w a ł  poł ączeniu  
S a n o k a  z n o w ą  l inią kol e jową ,  z a s ła ­
n ia jąc  sie u ch w a łą  se jm ow ą,  k tó ra  
go,  jako u rz ęd n ik a  W y d z ia ł u  k r a j o w e ­
go  b ezw zg lędn ie  obo wiąz u je ,  a k tó ra  
za d ecy d o w a ła  b u d o w ę  kolei  z Brzozo- 
ws do R y m a n o w a ,  n as tęp n ie  spuści ł  
n ieco z tonu i j a k  p ierwotn ie  w pro s t  
l ekcew aż ąco  odnosi ł  się do wywodów'  
d e lega tów  mias ta,  w y r a ż a j ą c  się, źe 
kolej  prz ez  M r z y g ł ó c l  n i g d y  nie 
pójdzie,  t ak  w k o ń c u  zas t r zega jąc  się 
p rz y  tern, że to m ów i  j a k o  piy w a tn y  
cz łowiek,  a nie j a k o  u r zędn ik  W y d z ia ł u  
k ra jo w eg o ,  w y iaz i ł  się. że szkoda,  iż 
tych  w y w o d ó w  nie podn ies iono sw eg o 
czasu w Sejmie ,  g d y  o d n o ś n a  u c h w a ł a  
za pad ła  i że w ów czas  ża d e n  z pos łów 
w t y m  k i e r u n k u  g ło su  m e  zab ra ł  
( „ n ik t  za vcami się n ie  odezwał" ) .

( ( ' .  d.  n . )

Z PROWINCYI.

M rzygłód, 7. c z e rw ca  1910.

P o w i a d a j ą  ludzi e ,  iż n a sz  św ia t  in rzy-  
g ł o d z k i  d e s k a m i  zabi t y,  a  j e d n a k  n i e chn o  tylko 
d o  na szego  c i che go  z a k ą t k a  p r o m i e ń  św ia t ł a  
i wiedzy p r z e d r z e  się z na sze j  sanock i e j  
s tol icy,  w ne t  t u  w mie śc in i e  na sze j  z a ro i  s i ę  
i z ak ip i  o d  g w a r u  i l udzi .  T a k  t e ż  by ło  i 
w o s t a t n i ą  n i edzi e l ę .  Za po wi ed z i an o  n a m  
r a n o  z am bo ny ,  że  p r z y j a d ą  z S a n o k a  p r o ­
f eso rzy  g im na zy a ln i ,  j a k o  de l egac i  s anock i eg o  
K o ł a  Tows Szko ły  l udowej ,  k tó r zy  w ba rwi s -  
t y ch  s ł o w a c h  i o b r a z a c h  p r z e d s t a w ią  wo jnę  
g r u n w a l d z k ą  ku  uczczen iu  500.  roczn icy  tego  
w ie ko po m n eg o  zwycięztwa .

N a  w i ad omo ść  t ę  z a ro i ł o  się od l udz i  
j ak  n a  odpuśc i e .  Z g r o m a d z i ł a  s ię t a k  wie lka

ilość dzieci ,  m ieszczan  i oko l i c znych  włośc ian ,  
że na jmiększa  sa l a  s zko lna  ich pomieśc i ć  nie 
mog ła .  to też  u p r o s z on o  p r e l e g e n i a  p. L. G. 
i p ro f esora  S tok ło sę ,  aby p r ze mó wi en i e  swoje 
i o b j a ś n i e n i a  do św ie t l nych  o b r az ów  p r z e d ­
s t awi l i  dwa  r azy,  r a z  d l a  dzieci ,  d rug i  raz  
d l a  doros łych .

W y k ła d  p r e l e g e n t a  p L. G. w p ro s tyc h  
s ł ow ach  d l a  dzieci ,  a  w barw nem p rz t  m ó ­
wieniu d l a  d o r os ły c h ,  ob j a ś n i an y  ba rd z o  
z ręczn i e  p rzez  prof.  S to k ł o sę  p r ze s uwa l i )  mi 
o b r a z a m i  —  wiehue  z rob i ł  na s ł u c h a c z a c h  
w ra / cn i e ,  to też  ks.  Sękowsk i  p robos zcz  t u ­
te j szy i j>. Lac lnew icz h u r m p t r z  w g o rą c y c h  
s ł owach  dzi ękowa l i  1 1 1 1  z a  ba rw n e  i u m i e ­
j ę t n e  sk r e ś l en i e  te j  p am ię tn e j  kar t y  z dz i e ­
jów Polski .  Do u świe tn i en i a  o b c h o d u  wieje 
się te ż  p rzyczyni l i  t ak  gośc inneni  p r z j j ę c i e in  
de l ega tów ,  j a k o  też  d o s t a r c z e n i e m  wszelkiej  
pomocy .  p robos zcz  t u t e j s zy  kA Sękowsk i ,  
k ie rown ik  s zkoły  p. Śl iwiński ,  n a u cz y c i e lk a  
]). I c k l a  11) dzików lia i p M ac ha r sk i ,  za  co 
s ł u c h a c z e  n iewymownie  im wdzięczni .  l ’o 
wyk ładz i e  przybyl i  de l egac i  T. S L  pp. pro-  
fesorowie Z a c h a r a ,  feyruezek l S tok ło sa  za ­
wiązal i  z m i e sz cz a na m i  ożywioną p og a d a n k ę ,  
mając a na  celu p o p r a w ę  s t o sunków sp o ł e ­
cznych  t o świa towych  ludu.

O b c h ó d  t en  mia ł  na s t ró j  u roczys ty  i był  
b a rd z o  n a  czas i e ,  p ok rz ep i ł  bowiem d u c h a  
obywa te l i  mr zy g ł o dz k i c h  z dawien  d aw n a  
t r ad y cy jn i e  c zcz ący ch  p a m i ę ć  wie lki ego kró l a  
J ag i e ł ł y ,  k tó ry  był  p i e rwszym za łożyc i e l em 
naszego  m i a s t e czk a  Mr zy g ł od u  (dawn ie j  T y ­
rawy  k ró l ewsk i e j ) .  B o h a t e r  z pod G ru n w a l d u  
po swym ś lub ie  z t r z e c i ą  żoną  E l ż b i e t ą  G r o ­
nowską  u roczyśc i e  o d p r aw io ny m  w San ok u ,  
t a k  sob ie  u p o d o b a ł  t en  p rześ l i c zny  za k ą t e k  
z iemi  s anocki e j ,  że c zę s to  t u  i c hę t n i e  w 
okol i c znych  l a s a ch  po lu j ąc ,  w mia s t e czk u  
Haszem gośc i ł  i p rócz  m i a s t a  f u nd ow a ł  t a k że  
kośc ió łek ,  k tóry  stoi  do  dn i a  dz is ie j szego.

To też ,  aby  go dn i e  uczc ić  p am ię ć  wiel­
k iego p r o t e k to r a ,  Mrzy g ło d z i an i e  zebra l i  
sk ł a d k ę  do 1000  ko r .  i w 500 .  roczn icę  
G r u n w a l d u ,  a  więc w na jb l i ż s zym  cza si e  
s t aw i a j ą  po mn ik  k ró lowi  J a g i e l l e  na ry n k u  
mr zy g ło dz k im .  P r a c e  nad u s t aw ie n i em  e o k u łu  
i wykuc ie  w kam ie n iu  pos t awy  b o h a t e r a  z 
pod G r u n w a l d u  powie r zono  s a n o c k i e m u  r z e ź ­
bi ar zowi  p. P ią tk i ewiczowi .

X  r .

Wspierajmy Tow. szkoły ludowej! 

Popierajmy przemysł kraj.! Kupujmy 
wyroby krajowe!

K R O U f f l K A .

Obchód Grunwaldu w  Sanoku. W y c h o ­
d ząc  z z a łożen i a ,  że  Soko ls two  u c h w a ł ą  p o ­
wzięt ą  na  z j eźdz ie  d e l e ga tó w  w r.  1908.  d a ­
ł o  w ła śc iwą  i n i eya tywę  do  o bc h o d u  p a m i ą tk i  
g r un w a ld z k i e j ,  a  z a t e m  m a  p e ł n e  p r a w o  do 
p ow ażn ego  g ło su  w u rz ą d z e n i u  ob ch o dó w  w 
k ra ju ,  W ydz i a ł  Pol .  Tow.  g imnas t .  S o k ó ł  z a ­
p ro s i ł  r e p r e z e n t a n t ó w  R ad y  powia towej ,  t y m ­
czasow ego  Z a r z ą d u  miejskiego,  t udz i eż  d e l e ­
g a t ó w  wszys tk i ch  po l sk i ch  S to w a rz y s z e ń  w 
S a n o k u  i f a b r yce  s anock i e j ,  c e l e m zaw ią za n i a  
k o m i t e t u  d l a  ucz cze n i a  te j  wielkiej  p a m i ą tk i  
dzie jowej .

Z u z n a n i e m  p o dn i e ś ć  nal eży ,  że z z a p r o ­
szo nych  k i l kudz i e s i ęc iu  o sób  r e p r e z e n t u j ą c y c h  
c a ł e  spo ł e c ze ń s t wo  po lsk i e  w S a n o k u  nie b r a ­
k ło  p r a w ie  n ikogo,  co św iadczy  ch lu b n i e  o 
z r o z u m i e n i u  donio s ło śc i  chwil i ,  k t ó r a  d e c y ­
d o w a ł a  o t em ,  czy Po l s k a  ó w cz es n a  j a k o  
p a ń s t w o  m a  być a l bo  n ie  być.

Z g r o m a d z e n i e  z a ga i ł  k r ó t k i e m p r z e m ó w i e ­
n i e m  p re z e s  S o k o ł a  prot .  Py te l ,  p oc z e m  w y b r a ­
ny p r ze z  a k l a m a c y ę  p r z e w o dn ic zą cy m  po w o ła ł  
n a  s e k r e t a r z a  p. B r .  T us t an ow sk i ego ,  a  n a ­
s t ę pn i e  p r z e d s t a w i ł  w g łówn yc h  za ry s ac h  
p r o g r a m  obch od u ,  k tó r y  p r z y j ę t o  z m a ł e m i  
z m i a n a m i  w całośc i .

T e r m i n  o b c h o d u  u s t a lo n o  n a  dz i eń  29.  
c z e rw ca ,  i l umin acy ę  k a r t k o w ą  wyznaczono  
n a  28.  i 29. ,  g ł ó w n e  zaś  m o m e n t a  u ro c z y s to ­
ści s t an owi ć  b ę d ą  p o ch ód  do  kośc io ła ,  n a ­
bo żeń s t wo  z k az an i em ,  n a s t ę pn i e  p o ch ód  pod  
po mn ik  Kośc iu szk i  i n a  r ynek ,  gdz i e  się

o d b ę d ą  p r zemówien i a ,  poc zem  p o ch ód  r o z ­
wiąże  się pod  So ko ł em.  Po  k r ó t k i m  wyp ocz yn ­
ku od bę dz i e  się w sal i  S o k o ł a  wyk ład  o 
G ru n w a l d z i e  i K r z y ż a k a c h  z. ob ra z a m i  świe t l ny  • 
im dla i ndu,  a  wieczorem p r ze ds t aw ien i e  d l a  
s anock i e j  publ ic znośc i .

Ce l em o p ra co w an ia  powyższego  p r o g r a m u  
w szcz egó ł a ch  t udz i eż  B a o  wy k o n a n i a  w y br an o  
kom is i e ;  sk a r bo w ą ,  g os p od a r cz ą ,  p o c h o d o w ą ,  
d e k o r a c y j n ą  i w leczo rkową.  P r e z e s em  ca ł e g o  
k o m i t e t u  wyb ran o  p b u r m i s t r z a  Gielę ,  a j e g o  
za s t ę p ca m i  p o s ł a n a  Seini  k ra jowy  p. V\ rze-  
śn iowsk iegn  t udz i eż  prof.  Pyt la .

P odz i ęk ow an ie m p. r adcy  Sta rusz .kiewicza,  
j a k o  reprezentant.-. ;  m ia s t a ,  z ł o żo ne m  W y d z i a ­
łowi  S ok o ł a  za dan i e  m icya tywy  do u r z ą d z e ­
nia od c h o d n  g r u n w a l d / k i e g o  —  za k o ń cz o n o  
o b ra d ę .

Quousque tandem.... Dok.ądże Z a r z ą d  
miejski  bęUzie t o l e ro wa ł  l ek ko m yś ln e  ł a ­
m an ie  na jk a r dyn a ln i e j s z ycb  mie j s cowych p r z e ­
pisów pol icyjno-ogniow-ych ! W s z a k  w S a n o k u  
obowi ązu j e  u s t a w a  bu d ow la n a ,  Bada.  m ie j ska  
uch wa l i ł a  p r z ed  k i l ku  laty r e j on  ogniowy,  
z a t w i e r dzo ny  p rzez  W y d z i a ł  powia towy,  a  
m imo  to p r awie  w ś r ódmieśc iu ,  przy l i cznie  
u cz ę s zcz ane j  ul icy J ag i e l l ońsk i e j ,  w r e j on i e  
ogn iowym,  b ud u j e  obec n i e  pani  M do m  
d r ew n i a ny ,  p o d o b n o  za  zezwo len i em m a g i ­
s t r a t u .

A o to  d ru g i  p a c h n ą c y  kw ia t e k  p o r z ą d ­
ków mie j sk i ch  w S an o k u .  Tu ż  obok  w tej  
s a m e j  dz i e ln i cy  mia s t a ,  p. Pin kas  S e h a c h n e r  
w y b u d o w a ł  ho t e l  „ M p e r i a l . "  g m a c h  l udny  
i okaza ły ,  z k tó r eg o  wszys tk ie  o d c h o d y  
wy lewa ją  się k ry t ą  r u r ą  f r o n t em  pop od  t r o t o u -  
r e m .  I’, S c h a c h n e r  na w e t  j e s zc ze  d l a  swo jego  
s ą s i a da  p. Dra .  B end l a  m i a ł  ty le  ł a s k a w y ch  
wzg lędów,  że tę r u r ę  po p r ze d  j e go  d o m  
p rz ed ł u ży ć  r aczy ł ,  a le  j uż  dal e j  wsze lk i e  
wzg lędy  się ko ńcz ą  i prz.ez u c i ę t ą  r u r ę  
g ę s t e  fa le  cm lm ący cb  o dc h od ów  z a l e w a j ą  
gośc in i ec ,  międ/ .ybrodz.kiein k o l a ne m  s k r ę c a j ą  
s ię m iędzy  do m o s tw a  na  p r aw o  i ł ą c z ą  się 
u j ś c i em de l t o w e m  z l imem po d o b n e m  k o ry t e m  
ho t e l u  V\ a r s zawsk i ego ,  o k tó r e m  j u ż  w n r z e  
3. na s ze go  p i sma  z dn.  15. m a j a  msa l i smy .  
W e z b r a n e  od  cz a su  do  cz a s u  kana ły  p r z e ­
p e łn i a j ą  się ka ł e m ,  k tó r y  w d z i e r a j ąc  się 
poza  św ię t e  p rog i  do m o w yc h  og n i s k  c i e r p ­
l iwych s ą s i adów,  n a r a ż a  ich  na ch o ro b y  i 
n i e mi ł e  wyziewy.

Czyż p r z y  p o d o b n e m  t r a k t o w a n i u  o b o ­
w iąz u j ą cyc h  u s t aw  i p r zep i sów  do jd z i em y  
k iedy  w S a n o k u  do j a k i c h k o lw ie k  p o r z ą d ­
ków w m i e ś c i e ! ?

U ro c zys to ś ć  ś w . Antoniego z P a d w y
o d bę d z i e  się w pon i e d z i a ł e k  13. c z e rw c a  
w kośc i e l e  0 0 .  F r a n c i s z k an ó w ,  p r zy c ze m  
ko śc ió ł  t en  o g ł a s za  o d p u s t  zupe łny .  P o r z ą d e k  
n a b o ż e ń s t w a :  0  god z  7. r un o  p ry m a ry a ,  o 
8.  wo tywa  p r zed  o ł t a i z e m  św. An ton i ego ,  
pocze in  r .as tąpi  uczczeni e  r e l ikwi i  św. c u d o ­
twórcy .  0  godz.  10. s u m a  z ka za n i em ,  p o ­
p o ł u dn iu  o 5. n ie szpo ry ,  k on k l uz y a  z p r o ce s y ą  
i T e  D e u m  l a ud am u s .

R y c e rz e  kąpielowi. K ąp ie lo w a  b u d k a  
„S ok o ł a *  o t w a r t a  j e s t  d l a  p a ń  od  godź.  3 .— 4. 
p op o łu d n i u  i p r zep i sy  d o b re g o  t o n u  i k u r t o -  
azyi  d o m a g a j ą  się,  aby  w ty m  czas i e  ż a d n a  
k ą p i ą c a  s ię pan i  „n i e  by ł a  p r zez  m ęż c zy zn  
w i d z i a n a 11. T y m c z a s e m  dwóch  d o n ż u a n ó w  
sa no ck i ch ,  ludzi  m ł o d y c h  na  s t an ow i s ka ch ,  
p r zyb y ł o  p r z ed  k i l ku  du i am i  w tym z a k a z a  
nym cza s i e  do kąp ie l i  „S ok o ł a*  i n ie  z w a ­
ża j ą c  wca l e ,  że  się k ą p i ą  d a m y  z el i ty 
t u t e j s ze go  t o w arz ys tw a ,  z acho wa l i  się w b r u ­
t a l n y  i b a r d z o  n i e t a k to w an y  sposób .  O to  
j e d e n  z n ich  ws iad ł  do  ł ódk i  i z po m in i ę c i em  
w sz e l k i c h  uczuć  de l i k a tn oś c i  p ł c i  n i ewie ś­
ciej na l eżne j ,  w j echa ł  w s a m ś r o d e k  międ zy  
za w s ty dzo ne  i p r z e l ę k n io n e  n i ewias ty ,  d r u g i  
z aś  u d a j ą c  skro inn i s i a ,  aby  w rz ek om o  n i e  
ż enować  za p ło n i o n y c h  n iewias t ,  wb ieg ł  św ię ­
t o s zek  s zybko  do  na jb l iż s ze j  kab iny ,  p o d c z a s  
gdy b e z r a d n e  p an i e  d łu g o  że n ow a ł y  s i ę  
wyjść z wody,  gdyż  kab iny  te,  j a k  w ia do mo ,  * 
p e ł n e  s ą  s z p a r  i o tworó w.

Czyż ci  p an o w ie  z ap om in a j ą ,  że n ie  są  
w Os tendz i e ,  gd z i e  do  wspó lnych  kąpi e l i  d a m y  
m a j ą  od po w ied n i e  ko s ty umy  i czy i ch  p o s t ę ­
powa n ie  z go dn e  by ło  z t a k t e m  i po c z u c i e m  
ryce r sk ie j  g o d n o ś c i ?

Możeb y  t e ż  i „So kó ł*  po wie r zy ł  n a d z ó r  
w b u d c e  kąp i e lowe j  n ad  t em ,  co się go dz i ,  
a  co się nie godzi ,  mą d rz e j s zy m  ludz iom,  n iż  
. g ł u p i e m u  Wań c i owi  !“
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W p is y  du p ryw a tn e g o  żeńskiego gim- 
nazyum  nu.  J u l i u s z a  S ło w ac k i e go  na rok  
szk.  i ń i Q  I I .  r o z po cz y na j ą  się od ] 8. c zerwca  
i b ę d ą  t rw a l i  dn 10. l i pca  ii. r. 1’óźu ie j sze  
wŁisy mo gą  bvć ir.e uwzg lędn ione .

Z i k ł ad  l en  p rzygo towawczy ,  d la  p r y w a ­
t ny ch  uczeni e  g imr iuzya lnych,  o tw a r ty  zos t a ł  
n a  pods t awie  pozwolen i a  r.  k Rady  szkolnej  
k r a j ow e j  w o Lwowie  z dn i a  30.  wrze śn i a  
1 3 0 8  1. 4 5 . 7 7 7 .

Malika odh  w a ć się będz ie  o ' d z i e ln ie  w 
po szczegó l nych  k l as  ich im ńil :  c. k. g mi na -  
zyuni  w bu dy n ku  p G e r a n h s u .  Od ilości  
uczeni* za l eżeć  h ę d / i e  wysokość  op lu t y  za 
n- .ukę.  U c z e n i e e  z a i n n r z a j p c e  za p i s ać  się 
do  ki my 1., ni i ja sie zg łos i ć  <b> eg z am in u  
ws t ę p ne go ,  k t ó ry  j e s t  be zp ł a tn y ,  a k tó r y  
o db ęd z i e  śię w t e rm in i e  d l a  uczn iów gimu.  
późnie j  og ło szonym.  Zg ło sze n i a  do t ego  Z a ­
k ł ad u  p r zy jm u j e  podp i s an y  u s t n i e  l ub  l i ­
s t ownie.

A  ugusł M roczkowski 
ę. k. pr fesor g im n a z y a ln y  w Sanoku , k iero w n ik  
Ż e ń sk ie g o  zakładu p r z \g o t o w a w e z e g o  im Jul.

S ło w a c k ie g o .
W y s t a w a  ry s u n k ó w  uczniów  tu t e j s zego  

gi inimzyii in u r z ą d z o n a  będz i e  w dn i a c h  1(J.  l 
pfj. czerw ca  b. r. w dwu f rontowy d i  s a l ach  
hlii,  n ap rzec i w  g łó w n e g o  b u d y n k u  gin inazya l -  
nego.  ka żde go  dn ia  od godz iny  y — 12 p r zed  
po łu d n i em  i od  3 — 7 popo łud n iu .

U ro c z y s ty  obchód G runw aldu w  B r z o ­
zow ie. u rz ą d z a  t a m te j s zy  Sok ó ł  w d n i a c h  
25.  i 26.  czerw ca, z na s t ępu j ący  in p r o g r a m e m : 
W sobo t ę  25. 1). in. o godz.  7. po zbo rze  
w og rod z i e  soko l im  wyruszy  poc h ód  z m u zy k ą  
l p ie śn i ą  n a r o d o w ą  pod  kr zyż  pami ą tk ow y ,  
gdz ie  pod  o ś w ie t l on ym  krzyżem po n d p o w i e d - 
niein p r zem ówi en iu  z łożone  zo s t a n ą  wieńce,  
puczem nas t ą p i  wśród  śp iewu  p ow ró t  na 
m ie j s ce  zbo ru .  Mnisi  o c a ł e  i l l um inow an e  
będz i e  n a l ep k a m i  z w iz e r un k i em  J a g i e ł ł y .

W n i edz i e lę  po r a n m j  po bu dc e  m u z y ­
ki „ H a r m o n i i 1* na s t ąp i  po ch ó d  z o g ro d u  s o ­
kol ego  do kośc ioł a  pa ra f i a l nego ,  gdz i e  się 
o db ęd z i e  u roczys t e  nab o że ń s t w o  z pa t r y o t y cz -  
ne in  kazan i e m,  po powroc ie  na mie js cu  z bo r u  
wypowiedzen i e  zo s t an i e  s ł owo  o G r un w a l dz i e  
i u r oc zy s t o ść  r a n n ą  zakoń czy  śpi ew chó ra lny .  
Wieczó r  o db ędz i e  się s i l anu  „ S o k o l a 11 p r z e d ­
s t awien i e  u tw o r u  s cen i cznego  w 3 a k t a c h  
J ó ze f a  L o r e n c a  p. t. „ Z m a r t w y c h w s t a n i e 11.
W poc h od ac h  ucz e s tn i czyć  b ę d ą  p rócz  p u b ­
l iczności  wszy s t k ie  k o r p o r a c y e  ze s z t a n d a r a m i .

Kradzieże. Miasto  na sze  n a r a ż o n e  j e s t  
na cor az  tu l i czniej sze k r a d z i e ż e  p r zez  me-  
w yś i cd zo n rc h  d o t ą d  sp r awców,  a n i ek tó r e  
z n ich  są t ak  śm ia ł e ,  że  w ł d a j ą  się n ieoma l  
n icpraw d n p od ob ue  fi o wykonan i a .  I t a k  w nocy 
z 3. na 4. h. iii. wk rad l i  sie n ieznan i  s p r a w ­
cy do ihn*szl ;ama h a n d l a r z a  d r z e w e m  M .•mesa 
L i e b e i a  i pope łni l i  zna czn ą  k r a dz i eż  p r z e d ­
miotów war tośc i  około  300 0  kor .  Z łodz i e j e
wta rgnę l i  p rzez  okno  do sypialni ,  gdzi e
praw d o p o u o b m e  ch lo r o lo r i uem  lub  i nnym
śr o dk i e m usypi ający  ni zni eczu l iwszy we śni e 
p og rą ż o n y c h  L i ebe r ów,  dos t a l i  się t a s a k i e m  
do szafki  i s t o l i ków u n o sz ąc  ze so bą  ł u p  
sk ł a d a j ą c y  się z b a n k n o t u  ] 0 0 0  kor. ,  z dw óc h  
pug i l a r e só w zaw ie r a j ą cy c h  100 kor. ,  wzięli  
p e r ł o w y  naszy j n ik  wa r to śc i  850  kor. ,  a  p rócz  
t ego  dy a m e u t o w e  ko lczyki  w a r to śc i  5 0 0  kor. ,  
i wiele i nnych  z ło tych  b i żu t ery i .

S p r a w c ó w  wpra wdz i e  d o t ą d  nie wykry to ,  
lecz w k i l ka  dni  późnie j  aUćztoworno w K r a ­
kowie na  dworcu  t r z ec h  h a n d l a r z y  żywym 
to w a re m ,  między  mm i  n i e j ak iego  L ud w ik a  
S inge ra .  k tóry p r a w d o p o d o b n i e  i den tyczny  
j e s t  z D aw id em  S in g e r em ,  zimuj  m l n i e b e z ­
p i ecznym z łodz i e j em z b r u k u  s anock i ego ,  a 
k tn ry  pr-owl , .pod*. inne z swoimi  spól i ffkami 
d o k o n a ł  tej  śmia ł e j  kradzre-zy.

Moc wprzódy  z c zw ar tk u  n a  p i ą t e k  
d o k o n a n o  równ ież  w podo bny  sposób śmiał e j  
k radz i eż y  w falpa i zn l i n  Iv6!ku Imudlowseiii 
na l ;o.,a izie Olchow skiej .  Z łodz i e j e  dost a l i  
się do  sk l epu  p r z ez  v .yważone d r z  i t y lne  
l z ab ra l i  z ł ożoną  w szuf l adz ie  pensy ę k i e ro w­
n ika  s k i t p u  |>. T rz os #  w kwocie  180 kor .  
Sprawimy są  p r aw do j io do i im e  1 1  surm.

Utonięcie w  studni. St  . i z eu  78 letni ,  
W a le n ty  D d l l b  ckl w ra ca j ą c  z dn ia  5. na G. 
li. lii w Rrus i eku  w c i e m n ą  noc do  d o m u  
na  k ró t s ze  drog i  p r zez  | iod vórza,  w p ad ł  do 
s t udn i  o n isk iem o g ro dz e n i u  i uder zywszy  
g ło w ą  o k a m i e n n ą  cembrowinę ,  po ioos ł  śmie r ć  
na miejscu.

Upały. Sp iek o t a ,  p o s u i h a  i b r a k  wody,  
oto s t r a s z n e  t r zy  jdagi ,  k tó r e  g n ę b i ą  kra j  
cały.  wo zora j  dop i e ro  w po łud n i e  spa d ł  
deszcz,  k tó ry  orzeźwi ł  l i ieco s j i ragn ioną  ziemię.  
B r a k  wody w S a n o k u  t ak  się d a j e  od czuw ać ,  
że n i e k tó r zy  kai i i ieiuczt i icy żydzi  p oz a m y ka l i  
s t ud n i e  na k łódk i  i s j u z e d a j ą  j ą  po 4 —  6 
ha l e r zy  za konewkę .  Ci ężki e  życie  w Sa noku ,  
p ł ac im y  bowiem d r ogo  n ie ty lko  za l i che  i 
c i ep ł e  piwo ( n o t a b e n e  p r o p i na cy a  wy d a j e  r e ­
s t a u r a t o r o m  lód  w i io ineopatyc .znyih  d o z a c h  
n a  wagę  z ło t a j ,  lecz t a k ż e  i za  wodę ,  k t ó r a  
o r zeźw ia j ące go  n e k t a r u  w niczeui  nie p r z y ­
pomina

„W o jn a  z N iem cam i11. W ś r ó d  l i cznych
wydawn ic tw ,  j a k i e  w rok u  b i eżącym,  ku u c z ­
czen iu  G ru n wa ld zk i e j  roczn icy ,  p i ś mienn i c two  
n a sz e  wzbogac i ł y ,  wyróżnia,  się do da t n i o  
dz i e łko ,  pod  t y t u ł e m :  „ W o jn a  z N i e m c a m i 11 
p r zez  S t an .  Tomasze wsk i e go .  Dz i e ł ko  to  
z d u ż ą  zna jom ośc i ą  i um i ło w a n i e m naszej  
p ro m ie nn e j  p rze sz ło śc i  dz ie jowej  nap i s ane ,  
mieśc i  w sob i e  wszystko ,  co p r a w e  s e r c e  
Ro laka  o G r u n w a l d z i e  wiedz ieć  i w G r u n w a l ­
dzie  u k o c h a ć  powinno.  N a p i s a n e  s t y l em 
p i ę k ny m  a  z r o z u m i a ł y a  p r zy t em  n a d z w y ­
czaj  tan ie ,  po s i ada  wsze lki e  wa runk i ,  by 
w r zę dz i e  t e go  r o d z a j u  wydawn ic tw p i e rwszo ­
r z ę d n e  za j ą ć  mie j s ce .

J a k o  b e z p ł a tn y  
eg ze n i | d n r za  . Wo jny  
się „Pocze t  Kro iow  
40  p o r t r e tó w  k ro iow
t r e śc iw ie  o b j a ś n i en i a mi  h i s t o ryczne j  d z i a ł a l ­
nośc i  ka żd e go  z nich.

N o w e  przep isy  dla im ig ra n tó w  do K a ­
nady. Aus t r yao k i e  m in i s t e r s tw o  h a n d lu  zw rac a
uw ag ę  na nowe jirz.episy, wy dane Ki
d z i e d l a  imigrantów-.  W e d łu g  tych p r zep i sów  
każ d y  s amo dz i e ln y  i m ig r a n t  — mężczyzna  
l ub  d o ro s ł a  k ob i e t a  —  jeśl i  p r zyb yw a  do 
K a n a d y  w czas i e ml 1. m a r c a  do 30.  wrze śn i a ,  
powin ien  wykazać ,  że po s i ad a  rzeczywi śc i e  
kwo tę  25 do l a r ów  (1 25 )  ko ron  o r az  bi let ,  l ub  
p i en i ądze  na bi let  j a zd y  do miejscowości ,  w 
k tór e j  spo dz i ewa  się zna l e śe  p r ac ę .  Ojciec 
rodz iny ,  wraz  z n ią  p rzybywa jący ,  powinien  
wykaz ać  się z p o s i ad an i a  m e t j l k o  owych  25

d o d a t e k  do  k a ż d e g o  
z N i e m c a m i 11 d o ł ą c z a  
p o l s k i c h 11 zawie r a j ący  
polskich ,  z a o p a t r z o n y

do l a r ów ,  lecz n a d to  za ka ż de g o  cz ło n k a  r o ­
dziny  p o n a d  l a t  5 wieku kwoty  12*50 do l a ró w  
(62*50 K).  O p ió cz  t ego  posi . i .uić mus i  b i l ety  
j a zdy  l ub  p i e n i ądz e  na p- .d-oz W czas i e  od  
30.  p aź d z i e r n ik a  do 1. m . r . n  w j m a g a n ą  j e s t  
p o d w ó j n a  sum i w ka żd ym  wypadku .  a więc 
5('  z a m i a s t  25 i 25 z am i a s t  12 5 do l arów .

Bez wykaz an i a  się z po j a d a n i a  t ak i e j  
kwoty  wpuszcza m bę d ą  do K a n a d )  j e dyn i e  
s amodz ie ln i  r o bo tn i c ) ,  k tó r zy  udow od n ią ,  iż 
są  j u ż  s k o n t r a k to w a n i  do  s t a ł e j  p r acy  na  
miejscu,  do  k tó r e go  dążą ,  a  kobi ety ,  jeśli  
m a j ą  z ap ew n io n ą  s ł u żb ę  do mo wą ,  wreszc i e  
c z łonkowie  rodziny ,  k* o zy  mi a j ą  się do  z a ­
mie szk a ł ych  j uż  w Ka na d z i e  b lm kw h  k re wnych ,  
jeśli  udow odn ią ,  że k rewn i  ci m o g ą  i d m ą  
ich u t r zy m a ć ,  dopók i  m e  z na jd ą  p racy .  Od 
t y d i  wymaga  się t ) l k o  pos i ada n i a  p i en i ędzy  
na  kosz t a  pod róży  lub  b i l e t u  j azdy .

Czytelnia mieszczańska w S m o k u  u-
r / ą d z a  dziś  t. j. w n iedzi elę  12. li. in. do  
lesu  obok  „K ró l ewsk i e j  S t u d i u "  wyci eczkę 
z t a ń ca m i .  P o cz ą t e k  o godz.  2. p o p o ł ud n i u ,  
ws t ęp  od osoby  do ros ł e j  po 50 li.

t  Paulina z S e rw a ń s k ic h  D o b ro w o lsk a
|>rzeżywszy l a t  22.  z i u f r ł a  dn.  4. b. m. w 
San oku .

Na p o g o rze lc ó w  T r z e ś n io w a  złożyl i  
c z łonkowie  R* d ikcyi .. i y g o d m k t  Z iemi  S a ­
nock i e j11 —  8 kor.  U p r a s z a m y  P T. m i e s z ­
kańc ów  oan ok a ,  j ak  i ca ł e j  oko li cy  o dalsż.e 
sk ł adk i .

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 

L U D W I K  G L A T M A N .

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  umieszczone ic te j rubryce nie pochodzą od 

liedakcyi.

Odpowiedź na liczne za p yta n ia :  K t o
z pp.  R e s t a u r a to r ó w  chce  swoje  i n t e r e sa  p o ­
p ra w ić  i mieć  wielu s t a ł y c h  gości ,  n i e c h  
sobi e  sp r awi  a p a r a t  muzycz ny  H u p f e l d a ! 
A d r e s :  L u dw ik  Hupfe ld  A. G. W ie n  VI.  
Ma r i a h i l f e r s t r a s s e  5 - 7. D o k ł a d n e  ce nn ik i  
p r z e s y ł a  się g r a t i s  i f r anco .

50% taniej niż wszędzie
M. Kaufmanna w Sanoku

ul. Cerkiew na I. 126. parter,
pierszy  g łó w n y  P arty jny  Sk ład  Haftów p r a w ­
d z iw y c h  szw a jca rsk ich  i francusk ich  w s ta w e k ,  
koronek ,  aplikanci, gipiur, tiuli, jedwabi, w e  
w s z y s t k i c h  koń raidi i o s ta tn ic h  n o w o ś c ia c h .  
N a jw ię k s z y  w y b ó r  dla krawezy u i m o d u ia r e k .  
S p o cy a ln y  w y b ó r  w* h a f to w a n y c h  p r a w d z iw y c h  
b a ty s ta ch ,  szw a jca rsk ich  storach  i p o in t la s se  
i t. p . Roby o d p a so w a u e  p łó c ien n e ,  b a ty s to w e .  
Bluzki jow ab ne ,  b a ty s to w e ,  k a szm irow e,  p lóc ion -  

ne  i t. p.
1 - 1 2

LICYTACYA.
Dnia 17. i 18. czerwca 1910. ewen­
tualnie 21. czerwca począwszy od 
9 godziny przedpołudniem odbędzie 
się w mieszkaniu pod Nr. d. 134. 
w Sanoku publiczna sprzedaż w 
drodze licytacyi ruchomości do masy 
spadkowej po ś. p. Dr. Aleksandrze

Iskrzyckim należących.
Spis przedmiotów sprzedać się 

mających przeglądnąć można w biu­
rze Antoniego Kokurewicza c. k. 
notaryusza w Sanoku.

Sanok, dnia 7. czerwca 1010.

Antoni Kokurewicz
e. k. n o ta ry u sz  jako  kom isarz  są d o w y .

Kompletne

dla handlu korzennego
W * zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w drogueryi 

Jana Hydzika w  Sanoku.

Aleksander Piech
b r o n z o w n i k  w S a n o k u

poleca s w o je  w y r o b y

naczyń kościelnych i cerkiewnych.
odznaczone w ie lo k ro tnie  medalami i d y ­
plomami na w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  i z a ­

granicznych.

I U p ra sza  siij tę  Ranię której na  s ta c y i  w  N. Za- 
I g órzu  14. maja, jiodano przy p o p o łu d n io w y m  

p o c ią g u  porcy ę k a w y  \V srebrnym  serw is ie ,  a 
j która  togo  s e r w isu  od !:T n ie  mogła , g d y ż  po-  
| c ią g  ru szy ł  i w s tro n ę  S a n o k a  odjechał,  aby  

ten  serw is  składający7 się  z srebrnego  kubka,  
| srebrnej p o d sta w k i  i srebrnej łyżeczk i ,  w s z y s t k o  

z m ono g ra m . L. A., z w r ó c ić  raczy ła pod adroem :

R estauracya kolejowa w Zagórzu.
R ó w n o c z e ś n ie  uprasza s ię  inną Ranią, która w  
so b o tę  4. b. in. zabrała z sobą  takąż  srebrną  
ły ż e c z k ę  na tej sam ej sta cy i  — o zw rot  tejże .

P ra c o w n ia  malarska 
Władysława Gawlika 

w  Sanoku ul Sobieskiego i. 279.
w y k o n u j e  ro b o ty  pokojowe,  
deko racy jn e ,  kośc ie lne ,  t e a t r a l ­
ne i wsze lkie  ro bo ty  w zakres  

te n  wchodzące .  2 — 4



T Y  t O D N I K  Z I E M I  S A N O C K I E J ,  z dn ia  12. czerwca 1910.

Powiatowe Tow arzystw o Zaliczkowe w Sanoku
zastępstwo Banku austr.-węg. i krajowego.

Rok za łożen ia  1871.

Rachunek bilansu za rok 1909.
Stan c zy n n y Stan bierny

1. Udziały członków . . . . . j 112.329 09
2. Fundusz  rezerwowy . . . . . 1 34.995 92
3. Rezerwa s t ra t  . . . . . . i 7.592 80
i. W kładki oszczędności 1499.790'  44
5. Pożyczki  na weksle . . . . . 1.01: .309 95
(). „ ., Skryj fta. . . . . 913.775 o 1 i
7. Długi zaciągnięte do obrotu i 498.894 j 97
8. P ro ce n ta  na r. 1910. pobrane 17.9801 53
9. „ „ „ „ wypłacone . 2.038 72

10. Koszta pnfdesowe . . . . . 12.937 21 i

11. L okac ye t o w a r z y s t w a 202.999 54
12. Zas tęps twa Banku kraj. i różni i 14.743 l i
13. Czynsz na r. 1910. zapłacony, ruchomości i

realności członków . . . . . C 905 20
14. ( lo tówka . . . . . . . 12.495 iii
15. Z y s k  za rok 1909. . . . . . 18.065 58

razem 2.171.058 84
,

2 171.058, 8-1

Z zysku za rok 1909 wydzielono na fundusz rezerwo” y 4.000 K., na 5 I '2%  dy- 
widcmdł /od udziałów 5. 4f i O K. 51 h ., na ośle dobroczynne 1.681 K.

T o n  arzys two przyjmuje wkładki  oszczędności na 4 %  bez wypowiedzenia,  
a na 5 l/2°/o za wypowiedzeniem.  Oprocentowanie zaczyna się od dnia nas tępnego po 
złożeniu wkładki.

Podathk  rentowy za wkładających opłaca Towarzy rwo z własnych funduszów.

9 -■  • B-

Pożyczki na losy
i

inne papiery w artościow e
Które są  urzęd .iw n ie  n o t o w a n e  ud/.ie-  
lam w każde, w y s o k o ś c i  za k w ite m  
z a s ta w n ic zy  ni lub na rach u n ek  bieżący  
po il n a jk o rz y s tn ie jsz y m i  warunkam i.

Z wrot tak ich  p o ż y c ze k  m o że  n a s ­
tąp ić  w e d le  ż y cz en ia  trony  naraz lub 
sJBf*w d o w o ln y c h  ratach m ies ięuznych .

Wykupują także losy i papiery w a r ­
tośc iowe zastawione  w bankach, kasach  
oszczędności, lub u prywatnych osób. ktdre  
m o żna  u m nie  p o z o s t a w ić  w d e p o z y c ie  
albo sprzedać .  Na ż y c z e n ie  m o ż n a  te 
papiery zaraz nazad n a b y ć  na d op odn e  
raty  m ie s ię c z n e  przyi zem  p ła te  > alą  
cen ę  kupna, po strąGeniu o d p o w ie d ­
n ie g o  zadatku, a pos iad ający  io sv  z a ­
ch o w u je  polne prawo do gry.

E D W A R D  U R B A N
dom b a nk o w y w  Bernie,

W ielki plac jSU-25, w e  własnym domu
I i r m a  i s t n i e j ą c a  od r. iRĘT

S o l id n y ch  s ta ły ch  od.spr/.cdawcniw a n ­
gażuje  rię w każdej m ie j s d jw o s c i .

BE HE • 8- 9

8SB B B

W  dniu 17. czerwca 
ł). r. odbędzie się 
między godziną 9 a 10. 
rano na rviiku w Sa­

noku publiczna przymusowa sprzedaż
mebli, obrazów' i biblioteki zajął ,  eh u
W llhelma Lófflcra właściciela majętjnośyi 

; Pracówka.  Prabdmioty zajęte przede a- 
i wiają znaczniejszą wartość.  2—2

10 albo 20  halerzij
są dla miłośników muzyki małym wydatkiem, 

* dla restauratora zaś są
•w*
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p o d s t a w ą  dobrobytu
w  ż a d n v n  lokalu nie powinno zabraknać

J U F F E L D A “ INSTRUMENTU
które pod każdym wzglądem są  niedoścignionymi i przew yższają  inrie in s lr u m e n ta .  

T e r a z  ludzie ucniyszczają do ty c l i  lokali,  w którytdi j e s t  m u zy k a ;  dlategu zakupili)  
in s lr u m e n tu  m u z y c z n e g o  j e s t  z d w ó ch  w z g lę d ó w  p o le ce n ia  g o d n e :  1. ^Bezpośrednie 

dochody z  m uzyki;  2 .  ?odn:»  <nii fieitwencyi gości,  a temsamem obrotn.

Ludwik Hupfeld T o w . akc., Wiedeń, III., M ariahilferstr. 5-7.
1-sza i najmiększa w Snropie  fabryka pianin i instr .  muzycz.

100 patentów. 53 l-sze odznacz. 800 robotników .

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

WODY MINERALNE
sprowadzane codzień

wprost  ze ź r ó deł
sa do nabycia tanio

u Jana Hydzika
w Sanoku.

a N — > ' " C S i
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H O T E L  IM P E R IA L
RESTAURACYA i KAWIARNIA

W S A N O K U
p r z y  u licy  Jagiellońskiej.

Smaczne obiady i kolacye.
Pokoje po umiarkowanych  

cenach.
3 -  52
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1 0  koron dziennie! m oże  każdy  w  ła tw y  
sp osób  zarobić .  N a d e s ła ć  sw ój  adres k o ­

r es p o n d en tk ą  do firmy 3akób Jtón ig ,  y f i t i tń ,  
YII/3. olrząd pocztowy ŚS. 1 — 10

W y d a w c a :  S p ó łk a  W yda w n ic za . D r u k i e m  K a r o l a  P o l l ak a  w Sa noku .


